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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  26. Stycznia ,

N .  Król  r aczył  R a d z c ę  h a n d l o w e g o  i acł- 
sniral icyi R i c h t e r ,  w Kró lewcu  p r . ,  m i a ­
n o w ać  T a j n y m  R a d z c ą  h a n d l o w y m  i  a d m i ­
r a l i c j i .

N .  Król  r aczy ł do tyc hcz aso weg o  A ss e sso r s  
przy  S ądz ie  wyższym kra jo wy m M a r e k  e r ,  
w  K w id z y n ie ,  m ia now ać  Radzcą sp raw ie d l i ­
wości  przy tute jszym Sądzie  miej skim.

P r z y b y l i  t u :  Króle wsko* Angie l sk i  W i -  
eekonsu l  W h i t e ,  g o ń c e m  z L o n d y n u .

Kró lew sko  • Hiszpańsk i  Sekretarz legacyi  
przy  posels twie p rzy  d w o rz e  C e s a r s k o - A u -  
• t ryackirn,  K aw al e r  d e l l a  T o r r e  d ’A y l -  
l o n ,  g o ń c e m  z W i e d n i a .
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e »

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  25. Styczni*.  
W c z o r a j  w T e a t r z e  N a r ó d ,  p ie rwszy  raz  

p r zeds tawiona  k om ed ya  ( r a c z e j  mała d r a m a )  
„ B r a t  i Sios t r a" ,  należy d o  r zę du  na jp ięknie j ­
szych dzieł scenicznych tego rodzaju, od lat

ki lku na p i san yc h  dla teatrów paryzkich .  P r z e *  
n as zy c h  artystów w y b or n i e  by ła  praedsia- 
w io n ą ,

Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d.  j g .  Styca.
(D oniesienie pryw. z  G az. V ossa .) —  O ene ra l -  
ny  A dj u ta n t  N.  Cesarza ,  H r .  W i n c e n t y  K ra ­
s ińsk i ,  o b e c n ie  ob jeżdża p r o w i n ey e  polskie,  
ce le m o c e n ie n ia  szkód  w o j e n n y c h ,  p rze a  
osoby  p rywa tne  p o n i e s i o n y c h ,  i ws p ie ran ia  
po du p ad ły ch .  — Wszysc y  mieszkańcy k raju 
mus iel i  wydać b r oń  swoję.  — Nik t  nie  m o ż e  
b ez  paszpor tu  z j e d n e g o  mie jsca na d rug ie  
się u daw ać ,  i nawe t  właścic ielom d ó b r  n ie -  
wojno  bez paszpor tu opuśc ić  wioski swojej .  
Pozos ta l i  S en a t o ro w ie  i D ep u t o w a ni  p r ze by­
wają w W a r s z a w i e ,  gdz i e  z łożywszy por ękę  
wo ln o  się po ul icach miasta p r z e c h o d z ą ;  pó­
źniej  Ko mi te t  n o w o  u tworzo ny  pos tęp ow a­
n ie  ich pod  ściślejszą weźmie rozwagę,  Z b r o ­
d n i a rz e ,  k tórych l ibe ral izm objawiał  się p rzea  
gwałty i m o r d y ,  wt rąceni  są do więz ienia .  
T a k  się powiod ło  Sanskylotom z  d ,  15,. S ie rp ,  
(którzy Jankows k ieg o  i i n n y c h  z a m o r d o w a l i ) ;  
6ą to powiększej  części zakaptu rzeni  u r z ę d n i ­
cy i d z i e n n ik a r z e ;  p o d o b n y  miał  los nadNi f i -  
m n e m  mieszkający oby wate l  l i tewski F e r g i s ,  
który w początku rewolucy i  napad łszy na są­
siada swego niemieckiego Baudelin, któremu
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z n a c z n ą  s u m m ę  by ł  w i n i e n ,  t e go ż  p o d  p o z o ­
r e m ,  i i  by ł  zd r a j cą ,  w N i e m n i e  u lo p i ć  kazał .  
( Z d a r z e n i e  to o s o b y ,  w ok o l i c a ch  o w y c h  d o ­
k ł a d n e  m a j ą ce  z n a j o m o ś c i ,  z u p e ł n i e  i nacz e j  
op i su j ą . )

N i e m c y .
Z  M a i n z ,  d n i a  12. S tyczn i a .

W  nocy  z 10. na  u .  po dc za s  gw a ł to w n e j  b u ­
r z y ,  k lór a  s ię z a r az  z w i eczo ra  z a c z ę ł a ,  w y d a ­
r zy ł  s i ę  t u  n a s t ęp u j ą cy  w y p ad e k .  O k o ł o  go-  
d ż i ny  ątej  z r a ń a  s ł yszeć  s i ę  dał  p o d  d o m e m  
z w a n y m  p o d  l a t o r o ś l ą  w i n n ą  s z c ze gó ln y  
s z u m  i s z c z ę k ,  co  t rwa ło  p r z ez  kilka m i n u t .  
P ó ź n i e j  do p i e ro ,  po  g o d z in i e  j t e j ,  powst a ł  n a ­
gl e  h u k  p o d o b n y  d o  g r z m o t u ,  k tó r y  ws t r ząs ł  
d o m  c a ł y ,  p o w y r z u c a ł  d r zwi  i m ie szka j ącą  na  
ś r e d n i e m  p i ę t r ze  kob ie t ę  po d rz u c i ł  z  ł ó ż k i e m  
do  g ó r y .  Sąsijedzi zbi eg l i  s i ę  d o  ok i en  sw yc h  
m i e s z k a ń  i uj rze l i  w y b u c h a j ą c y  d y m  o k n e m  
p o m i e n i o n e g o  d o m u ,  z a p a c h u  s i a r cz a ne g o ,  
tak iż r ozum ie l i  że  s i ę  pal i  w e w n ą t r z .  W  t y m ­
że  czas i e  p r z ez  m o c n e  p o d z i e m n e  wst rzą śn i e-  
n i e ,  z r u j n o w a ł  s i ę  z u p e ł n i e  b ru k  przy  sąs iej  
d n i m  d o m u  p ow ro źn ik a  t a k ,  iż ż a d e n  ka mi eń  
n i e p o z o s t a ł  w swre m  mie js cu .  Pęk ł  kamie^ń na  
po k ł a dz i e  w s c h o d ó w y m ,  a wielki  k am ie ń  p o ­
k rywa jący  sk l ep i en i e  p r e w e t u  u s u n ą ł  s i ę  z u p e ł ­
n i e  i g ł ęb i e j  w z i e m i  ug rąz ł .  C i ek aw y  jest  ka- 

' i d y ,  co  by ło  p r z y c z y n ą  tak m o c n e g o  w y b u c h u ?  
n i ez da j e  s i ę  a żeby  to z r ząd z i ł o  s a m o  zap a l en i e  
s i ę  zg ę s zc z on eg o  po w ie t r z a  w kanal e  -odcbodo* 
w y m ,  g d y ż  to m i a ło  zawsze  wo lny  o d p ł y w  

‘ ' przez  r y n n y  i r ó ż n e  o t w o ry  w tym  d o m u ,  
i p r zy l eg ł ym d o m u  p o w r o ź n i k a ,  w k t ó r ym  r ó ­
w n i e ż  m o c n e ' p o w s t a ł o  w s t r z ą s n i e n i e , n i e m o -  
g ło  w ięc  po c i ąg n ą ć  za  s o b ą  t ak i ego  w y b u c h u .  
T r w a j ą c y  p r z ez  kilka m i n u t  szczęk p o d z i e m n y ,  
m o c n e  w s t r zą sn i e n i e  o b u d w ó c h  d o m ó w ,  z r u j ­
n o w a n i e  b ru k u  i i. d.  o k a z u j e  r a c z e j , ze  to był  
w y b u c h  w u l k a n i c z n y ,  k t ó r e g o ,  g d y b y  n i e b y ł y  

' u ł a t w i ły  r ó ż n e  o tw or y  ka n a ł u  o d c h o d o w e g o ,  
r ó w n i e  jak i b ruk ,  o b a d w a  d o m y  zos t a łyby  n i e ­
wą tp l i w ie  mo cn i e j  w z r u s z o n e ,  i b y ło by  na s t ą ­
p i ł o  z u p e ł n e  t r z ę s i en i e  z i emi .

Z  F r a n k f u r t u  n.  M-,  d. 18. S tyc zn i a .  _ 
G a z e t a  S z t u t g a r t s k a  don os i  z W i e d n i a ,  

Z d n i a  7. m .  b . :  „  P o s e ł  f r a nc uz k i ,  r o zdz i e l i ­
w s z y  s t o so w n ie  do  z l e cen i a  r z ądu  sw ego  prze-  
s i ł ó  4 0 0  pas zpo r t ów  m ię dz y  o f i c e rów  pol sk ich 
i 60,000 fr, ko sz t ów  p o d r ó ż y ,  n i e s p o d z i a n i e  o  
■świadczył ,  i ż  zos t a ł  s p o w o d o w a n y m  an i  p a ­
s z p o r tó w  an i  p i e n i ę d z y  dale j  m i ę d z y  Po l a ków  
n i e r ózd aw ać .  T a k i m  s p o s o b e m  rząd  aust ryacki  
chcąc n i e ch c ą c  m a  1 0 0 0  o f i cerów  pol sk ich  p o ­
zos t a łych  w kraju,  o k tó rych  u t r z y m a n i e  starać 
się mus i .  p u s z y m y -w s z e l a k o  sobi e ,  że  Cesa rz  
Rossy  jski i t ym  in d y w i d u o m  udziel i  p r z e b a c z e ­

n i a ,  sko ro  ci t y lko ,  n a  k tó ry ch  na jw iększa  s p a ­
da w ina ,  d o b r o w o l n i e  s i ę  o d ł ąc z ą  i w i n n e  s t r o ­
n y  odda l ą .  “

S z w a j c a r y  a.
S z w a j c a r s k a  G a z e t a  P o w s z e c h n a  

p r ze z  p o d a n i e  listy i m i e n n e j  18 o só b  i w y r a ż e ­
n i e  s t opn i a  ich pok rew ień s t wa ,  (N a c z e l n i k i e m  
' famil i i  jes t  J ó z e f  B r u n n e r , ga rb a r z  w K l u s e n )  
d o w o d z i ,  że  p r a wi e  szós tą  część  wielkiej  r ady  
So lur sk i e j  sk ł ada j ą  s p o k r e w n i e n i ,  z  k tó rych 
na jw i ęc e j  są c z ło n k a m i  p a t r y o ty c z n e g o  zw ią ­
z k u .  „ G o d n e m  j e s t  u w a g i ,  m ó w i  taż G aze t a ,  
ż e  w ła śn i e  p o k re w ie ń s tw o  t o ,  k tó r e  za  d a w n e ­
go  R z ą d u  na jw ię c e j  pows t awa ło  p r zec iw  w p ły ­
wowi  z w iąz ku  k r w i ,  po  j ego  u p a d k u ,  n a jw ię ­
kszy w p ł y w  w yw ie ra . “

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  d n i a  27. G r u d n i a .

E d y k t  z  d n i a  i y .  b.  m .  m o ż n a  by ło  u w aża ć  
jako p i e r ws zy  s t a no w c zy  k rok  p r z ec i wko  lega-  
c y ó m :  o c z e k i w a n o  z n a t ę ż e n i e m , czyl i  B o n o -  
n ia  p r z y j m i e  21 n o w ą  p r e c e d u r ę  s ą d o w ą  l ub  
czyl i  w r az i e p r z e c i w n y m  T r y b u n a ł  apel lacyjr iy 
p r z e n i e s i o n y  bę d z i e  d o  F e r r a r y .  D z i e ń  a t  
u p ł y n ą ł  b e z s k u t e c z n i e ,  a l b o w i e m  P r o i e g a t  
Grass i  n i e  ogłosił - p rok l a tnacy i  i z łożył  swój  u- 
r ząd.  N i e  t r z eba  by ło  w ięce j  d o  d o k o n a n i a  
ana r ch i i .  M ó w i ą  w pr a w d z i e  wiel e  o  r u c h a c h  
wo j s ka ;  d o ty chc za s  j e d n a k  n i e p r z e d s i ę w z i ę to  
n i c  s t a n o w c z e g o ; z p r ow inc y i  d o n o s z ą  na w e t ,  
ż e  B en t i vo g l i o  p r z e d . r o z p o c z ę c i e m  k rok ów  
n i eprzy j ac i e l sk i ch  p r z y b ę d z i e  do  R z y m u  i j u ż  
j es t  w d r o d z e .  J eż e l i b y  s i ę  wo j skom papieskim,  
n i e p o w i o d ł o ,  w t akim p r z y p a d k u  zda je  s i ę ,  ż e  
l iczą n a  A u s t r y a k ó w .  S ąd z ą  t u ,  że  wie lk i e 
mo ca r s tw a  j e d n o z g o d n i e  m yś l ą  o p r z y w r ó c e ­
n iu  p o k o ju ;  t r u d n o  w ięc  p r z y p u ś c i ć ,  aby  s t a ­
w i o n o  o p ó r  A u s t r y a k o m ; i być  m o ż e ,  iż k o n -  
f e r e nc ya  w R z y m i e  p o w t ó r n i e  tak jak d a w n ie j  
z a k o ń c z y  tę  d r a m ę .  Po mi j a j ąc  s ł u sz n oś ć  l ub  
n i e s łu s z n o ś ć ;  c zeg ożb y  b o w i e m  ob ron i ć  n i e -  
z d o ł a n o ?  t r u d n o  zap rzeczyć ,  ż e  p rowincy f  po ­
s t ąpi ł y n i e r o z t r o p n i e ,  a świat  c zę s to k ro ć  su r o ­
wiej  karze  n i e o s t r o ż n o ś ć  n i ż  z b r o d n i ą .  R z ą d  
ł a twiej  t e r az  dzia ł ać  m o ż e ,  gdy  częs to  w s p o ­
m i n a n a  pożyczka  p rzysz ł a  d o  sku tku .  N o m i ­
n a ln y  kap i t a ł  je j  skł ada  s i ę  z  3 m i l i o n ó w s k u -  
d ó w  czyli  16,200,000 fr. M ó w ją  j e d n a k ,  iż 
t y lk o  1,800,0000 sk ud ów  b ę d ą  w y p ła c o n e ,  gdyż  
po życzka  zawar ta  na  6,5foo a p r ow izy a ,  koszta  
p o d ró ż y  i i n n e  X ię c i a  T o r l o n i a  w yn osz ą  5foo.  
P og ło s k i  o  sp r awie  tej r o z s z e r z o n e  by ły  w czę­
ści z u p e łn i e  m y l n e ,  w części  p r aw dz iw e  jak w 
ka żd y m  p rz y p ad k u  o sp r aw ie ,  k tór ą  się świat  
ca ły  z a j m u j e ,  o które j  każdy r o z p r a w i a ,  a k tó­
rą  zńa  tylko ba rd zo  ma ło  o śó b .  P r a w d a ,  i i  
d aw n i e j  chc i an o  zal iczyć w iększą  po życ zkę .
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N i e z g o d z o n o  się na  to w R z y m ie .  Z tą d  wy ­
nikło odwlekanie  inte ressu.  L e c z  imeressa 
t a kowe ,  zawisły zawsze od  konieczności  z je­
dnej  , a od zysku z drugiej  s t rony.  Rozpoczęto 
zn ow u układy i z Ro t hscb i ld em zawarto.  T y m  
sposobem objaśnia się oświadczenie  Xięcia p o ­
k o j u ,  a układ zawarty z  i n n y m  nie dowodzi ,  
aby przy n im nie miał  udziału.

Pożyczka 3 mi l l ionów skudów płaci 5 [proc.
B corok umarza się 1 od sta kapi tału.  W yp ła ty  
uskuteczniają  się w Paryżu,  O b r a c h u n e k  sam 
z siebie wypada.  Za b e zp ie cz en ie m  tego d ł u ­
g u ,  są dochody państwa a szczególniej  op ła ta  
od  tabaki i soli. Na ob l igacyach , które są bar ­
dzo ł a d n e ,  z jednej  st rony po włosku a z d r u ­
giej  po f ran cuz ku  : „ Lesbiens etrevenus de l’JStat 
K o m a in  et nornmement le produit des douaties la 

Jerme des sels et tabacs.“  D o c h ó d  z soli i tabaki 
j ednakże dawnej  już był odstąp iony na za b e z ­
p ieczenie  małej  pożyczki  500,000skudów;  lecz 
to tylko na lat 12, a dochód  jest  także większy 
niżeli  wymaga pierwsza pożyczka,  Ba ro n  Ka 
roi Ro thschi ld z Neapo lu  zna jdu je  się obecn ie  
w Rz ymie .  Za jmuje  on  się wypłacen iem pie­
n i ę d z y ,  z których T or l o n i a j uż  przywióz ł  część 
z Pa ryża  w złocie ,  przyspiesza obrachunk i  i 
wydawanie  obligacyi.  N o w e  te obl igacye pa ­
pieskie stały dnia 27. G rud n i a  po 79,

G r e c y a.
D z i e n n i k  G a z e t t e  d e  C o r ł o u  powiada ,  

.Że w Grecy i  panu je  największa n ie ch ę ć  p r z e ­
ciwko zabó jcom H r .  Capodist r ias  ; nawet  m ie ­
szkańcy H y d r y  dzielą  10 uczucie  i powstal i  
na  zna jdu jących  się między  n imi  wichrzy­
cieli ,  chcąc ich wytępić;  tym je dn ak ż e  udało  
6ię sc h ro n ić  na okręty eu rope j sk ie .  H y d r y -  
oci wysłali  po te m depu tacyą do r z ą d u ,  p r o ­
sząc o a m n e s t y ą ,  oświadczając  z a r a z e m ,  iż 
zu p e łn ie  podda ją  się t e raźn ie j szem u r z ą d o ­
w i ,  i gotowi  są rozlać krew dla na ro du ,

E  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  15. Stycznia.

N a  balu osta tnim w T u i / e ry a ch  otwarc ie  i 
Uwagi g o d n y m  sp oso be m w y nu rz y ł  myśl i  
swoje  o liście cywilnej  Xiąźę  Or leańsk i  w o- 
becnośc i  wielu D e p u to w a n y c h .  „ W P a n o -  
wie,  rzekł  on,  zanad to  gor l iwie  o do bro  m o ­
je  dba c i e ;  nauczy ł  mię bow iem  ojciec mój  
poczy tać  się za bo g a t eg o ,  jeśl i  tyle m a m ,  ile 
kon ie cz n ie  potrzebuję .  “  W  rzeczy  samej  ta­
kich s łów najzaciętszy cz łonek  op ozy cy i  w I z ­
bie wyrzecby się n ieodważył .

G en e ra ł  La f aye t t e ,  który ch o r o b ą  z ł ożony ,  ' 
od  niejakiego czasu n i e m ó g ł  być o b ec n y m  na 
pos i ed ze n ia ch  I z b y ,  wczoraj  t amże  zn ow u 
się pokazał .  D o i e m  przed tern obcho dz i ł  on 

d o m u  swoim ślub swojej  wnuczk i ,  która

poszła za syna D e p u t o w a n e g o  z g r o m a d z e n ia  
kor istyłojącego,  P a n a  Bureau  de Pu zy ,  który 
r az em  z G e n e r a ł e m  w O ł o m u ń c u  był w n i e ­
woli.

G a z e t t e  d o n o s i :  M ię dzy  132 P ar am i  ĄO
p r ze c i w ,  91 g łosowało za p j-awtm wywołan ia  
Karo la  X. P rzy łączywszy  do tych 40 ,  I3stu,  
którzy 6ię wyrzekl i  paros lwa ,  a od łą czywszy  
od owych  91, 33 f h n o w o  miano  wanych ,  p r z e ­
kony wam y s i ę ,  że s tosunek g łosujących je st  
jak 53 do 58, zatem większość 5 głosów.  T e n  
rezul tat  n a d e r  jest  znakomi tym w I z b i e , z  k tó ­
rej r ewolucya  76 P a r ó w  za p o m o c ą  aktu kón- 
s ty lucyi ,  a p rzesz ło  100 p rze z  d w u z n a c z n ą  
p rzys ię gę  oddal i ła .

G a z e t t e  p i sze,  że Xiąźę  F i t z - Ja m es  przy 
wybo rac h  w T u l u z i e  p rzepad ł ,  a to z tej p rz y ­
c z y n y ,  że 154. rojal i6tow n ie przysz lo  do wy­
borów.

K o n s t y t u c y o n i s t a  g ło s i ,  że  Pan  Kess-  
n e r  do  Belgii  uszedł ,  (Z n i k n ie n i e  u rz ę dn ik a  
tego po d o k ła d n e m  i prawie u r z ę d o w e m  op i ­
saniu a resztowan ia  j e g o ,  bardzo  jest  zadzi -  
wiającem.  Z d a j e  6ię, że mu  do ucieczki  p o ­
m a g a n o ,  gdyż  wszyscy udz iał  b iorą w u t ra­
p i en iac h  j ego,  a brak w kassie już je st  p rawie  
z u p e łn ie  pokry ty ;  gdyby  a lbo wiem  przyszło 
było do ś ledztwa,  toby p rawo  niezg ię te  p o tę ­
pić go musiało, )

Pog łoski  o roz r uch ac h  w Ć h a m b e r y  przy 
okol iczności  p rocessy i ,  na czele której szedł  
O p a t  G u y o n ,  po twie rdza ją  się. Już  podcża* 
uroczystości  w kościel e sa my m ze wszystkich 
kątów puszczano  szmer le .  P ows ta ł  zgiełk o-  
k ropny .  T y m c z a s e m  żo ł n ie rze  i pospól s two  
r ó w n i e  n iesprzyja l i  mi ss yo nar zom .  M i m o  
to stało s ię  j e d n a k ,  że oficer  widząc m ł o ­
dz ieńca j e d n e g o  puszczającego te szmer le ,  
t emu ż  moc ny  dał  pol iczek.  T o  zda rze n i e  h a ­
łas i bun t  po w sze ch ny  wzbudz i ło.  P rzyszło 
d o  bijatyki  między  żo ł n ie rza mi  i po spó l ­
s tw e m ;  ki lkunastu z młodz ieży  a res z to wa no .  
Resz ta  z n ich  udała się p rzed hotel  G u b e r ­
na to ra ,  domag a jąc  się ukaran ia  tyrańsk iego 
of icera,  albo satysfakcyi ze s t rony jego.  Gu-  
b e r na io r  dał  im zaspokajającą o d p ow ied ź .  
N aza ju t rz  zaszły na wielu miejscach kłótnie 
między  oficerami  i mieszkańcami .  N i e n a ­
wiść wza jem na  do  wysokiego  doszła s topn ia ,

K o n s t y t u c y o n i s t a  d on os i  z F a e n z a :  
G ab in e t  T u i l e r y ó w  zleci ł  Posłowi  s w e m u  
w  R z y m i e ,  P a n u  St. A u i a i r e ,  aby n ak ło n i ł  
Pap ie ża  do  p rzyzwolen ia  wszelkich roazczeń  
L e g a c y i ,  któreby były z g o d n e  z b e z p ie c z e ń ­
s twem i n i e pod leg łośc ią  katedry S, Piot ra .  
T a  okol iczność  uśm ie rzy ła  n ieco  w z b u r z e n i a  
klubietów.  —  D n i a  2- S tycznia o d b ę d z i e  t i f
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sgF B o n o n i i  n o w e  z g r o m a d z e n i e  S e j m o w e ,  c e ­
l e m  m i a n o w a n i a  m o w c o w ,  m a j ą c y c h  k i e io -  
Wi ć  6p raw ą  L * g a c y i .  D e p u t o w a n i ,  na t ę t n  
Z g r o i n a c l / t n iu  . . b r a n i ,  u d a d / ą  s ię do  P e s a r e ,  
«J<s K a r d y n a ł a  A l h a n i ,  L e g  ta a l a u r e .  VV ty m  
ty lk o  r az i e  tlalej  p u s / c z ą  s i ę  do  R z y m u ,  j t ś l i  
s i ę  z t ym  por<>?.uini» ją.

P r z y b y ł  tu H r .  L e d n c h o w s k i .
Z  W a n  de i d o n o s z ą ,  ze z n o w u  taro Sz ua no -  

w ie  s i q kr zą tać  z a r zy na j ą -  O d  a r e s z to w a n ia  
P a n i  L a r o c l n  j a q u t l i n  by ło  t am wszys tko  do ść  
■spokojnie.  L e t  z z d a j e  s i ę  być  r z e c z ą  n i eza -  
w o d n ą ,  że  w y pa dk i  w W a n d e i  p o t a j e m n ą  n i ­
c i ą  p o ł ą c z o n e  są z e  z d a r z e n i a m i  w P a r y ż u .  
L e d w o  a l b o w i e m  taro p o r u s z e n i e  jakie  Karo-  
l i e tów s p o s t r z e d z  s ię d a j e ,  n a ty c h m i a s t  o d g ło s  
t e g o  o d z y w a  s i ę  w W a n d e i .  J a k  te ż  dz iwa -  
c e n a  r e w o iu c y a  na w ieży  N o t r e - D a m e  d z i a ­
ł a l n o ś ć  j ak ąź k o l w ie k  w lej  p r o w i n c y i  w y ­
wie r a ł a .

Z  d n i a  16. S t y c z n i a .
T e m p s  p o d a j e  o g ó l n y  ro zk ł ad  p r ac  I z b y  

w rok u  p r z e s z ł y m .  P o k a z u j e  s i ę ,  ż e  93 p r o ­
j e k t ó w  d o  pyawa wz i ę t o  p o d  r o z w a g ę ,  i po  
w iększe j  c zę śc i  u c h w a l o n o .  M i ę d z y  tętni  s ą  
w p r a w d z i e  n i e k t ó r e  m n i e j  w a ż n e ,  l e c z  też  ta­
k i e ,  co n a j w ię k s z e  ma jąc  z n a c z e n i e ,  w p ły w  
s w ó j  w y w i e ra ć  b ę d ą  na  ca ł ą  o r g a n i z a c y ą  p a ń ­
s twa .  T e m p s  u p a t r u j e  w tę tn  n a j w y b i t n i e j ­
s z y  d o w ó d  b ł ę d ó w  p r a w o d a w c z y c h ,  p o p e ł ­
n i o n y c h  w r.  18 3 1.; w y p a d a ł o b y  zaś s p r a w i e ­
d l i w ie j  poczy  tać to za d o w ó d  g o r l i w ośc i  i c z y n ­
no śc i ,  z j a t ą  I z b a  D e p u t o w a n y c h  o b o w i ą z k o m  
g w o im  s i ę  po św ię c a .  . f

W  c a ły m  ro k u  p r z e s z ł y m  d u c h o w i e n s l w u  
ty lko  500,000 Ir. z a p i s a n e .  W  ro k u  183°- w y* 
no s i ł a  ta s u i o m a  p r z e s z ło  3 m i l i o n y ,  a p o d  za ­
r z ą d e m  P a n a  F r a y s s i n o u s ,  k i edy  o d d z i e l n e  
i s t n i a ło  M i n i s l e r y u m  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  d o ­
ch o d z i ł a  o n a  w p r z e c i ę c i u  d o  mi l ,  fr ,  r o ­
c z n i e .

T o u l o n ,  d .  10. S tyc zn i a .  —  O k r ę t  z  b a n ­
d e r ą  r o s sy jską  p o k az a ł  s i ę  p r z e d  p o r t e m  na-  
• ży ro .  Ka p i t a n  o n e g o  m ia ws zy  r o z m o w ę  z t u ­
t e j s z ym  K o n s u l e m ,  w rę c z y ł  m u  d e p e s z e  n a j ­
w ięks ze j  wag i  d la  P a n a  P o z z o  di  B o rg o .  M a j ­
t k ow ie  na o k r ę c i e  r o s sy j sk im  p o w ia da j ą ,  że  flo­
ta ros sy j ską op uś c iw s zy  L e w a n t ę  p o p ł y n ę ł a  ku 
u jś c iu  T a g u ,  ab y  z a p o b i e d z  w y l ą d o w a n i u  
D o m  Pe i l r a  w P o r t u g a l i i .

W  A v i g n o n  30  m ł o d y c h  F r a n c u z ó w  o b i ad  
t la ło  20 m ł o d y m  P o l a k o m .  P o  s k o ń c z e n i u  
ucz ty ,  w i n e m  n i e c o  r o z g r z a n i ,  uda l i  s i ę  wszy- 
e*y po d  z a s ł o n ą  c h o r ą g w i  t r ó j k o lo ro w e j  do  
Srawiarni ,  a s t am tą d  n a  t e a t r ,  g d z i e  F r a n c u z i  
n a  u cz c z e n i e  gośc i  s w o ic h  w y m a g a l i  śp i e w u  
Wa r s z aw ia nk i . "  J e d e n  a  n i c h  p r z y u i ó s ł  n a w e t

z so b ą  c h o r ą g i e w  p o l s k ą ,  l e c z  ż o ł n i e r z e  n a ­
t y ch m ia s t  m u  j ą  o d e b r a l i  i schowal i -  na wa r ­
c ie .  M i m o  to c h c i a n o  k o n i e c z n i e ,  aby cl io-  
r ą g i t w  po l ska  p o w ie w a ła ,  a lak m ł o d z i e ż  hur -  
ib-fcin r z u c i w s z y  się na  b u d y n e k  wa r ty ,  d o p i ę ­
ła s w e g o  i o dz ysk a ł a  c h o r ą g i e w .  N as t ąp i ł y  
n a t u r a l n i e  s ce n y  n i e ł a d u ,  p r z y w o ł a n o  woj sko 
l i n i o w e ,  k t ó r t m u  s i ę  bez  użyci a  ś r o d k ó w  gwał  
ł o w n y c h ,  t ylko p r z e z  n a m o w ę  ro s l r o p n i e j  • 
s zych  m i ę d z y  m ł u d z i t ż ą  u d a ł o  p r z y w ró c i ć  
p o k o j .  W y d a l i  o n i  c h o r ą g i e w  p o i s k ą ,  a tak 
o d t ą d  w t ea t r ze  wszys tko  zos t a ło  sp o k o j n i e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  13. S tyczn i a .

C h o c i a ż  się R o s s ya  j e s z cz e  n i e  z d e cy d ow a ł a ,  
tu szą  tu j e d n a k  s o b i e ,  źe  s i ę  u d a  za ła twić  t r u ­
dno śc i  z a c h o d z ą c e  w r o z ł ą c z e n iu  Belg i i  od  H o -  
l an d y i .  N a  n o w o  wz ię t o  p o d  r o z b i o r  p y t an i e  
w z g l ę d e m  ż e g l u g i  na  kana ł ach  i r z ek ac h  H o ­
l e n de r sk i c h  a p o s e i  F r a n c u z k i  z a ręcza ,  ź e  r z ą d  
F r a n c u z k i  w s zy s t k o ,  n a w e t  po pu l a r no ść  swo ję  
pośw ięc i ć  jest  g o t ó w  , by l e  tylko pokó j  us t a l i ć ;  
m i roo  to  wsze lako  obs t awać  bę dz i e  z a  u t r z y ­
m a n i e m  d w u c h  w a r o w ń ,  aby n a r ó d  n i e  z u ­
p e łn i e  s ię zaw' iodl  w n ad z i e i  swojej .  N a  osttt- 
t n i e rn  p o s i e d z e n i e  X ią ż e  T a l l e y r a n d  p o d o b n o  
w ięce j  j es zcze  sob i e  p o z w a l a ł ,  oświadcza j ąc ,  
i e  F r a n c y a  t r ak t a tu  n i e  z r a t y f i ko j e ,  jeś l i  n i e  
bę dz i e  w yr aźn i e  w z m i a n k a  u c z y n io n a  o owych  
w a r o w n i a c h .  O b c y  d y p l o m a t y c y  o świadcza j ą ,  
iż t er az  wszys tko od  p r zys t ąp i e n i a  F r anc y i  z a ­
wis ło  i zda j e  s i ę ,  źe  tej  n i e  ch cą  u s t ąp i ć ;  m i a ­
n o w ic i e  s tale s i ę  t r z y m a  r o s z c z e ń  s w o ic h  g a b i ­
ne t  A ng ie l s k i ,  ____________

O t o  jes t  o d p o w i e d ź  k o n f e r e nc y i  L o n d y ń ­
sk i e j ,  n a  no tg  p o t l a n ą  tejże p r z e z  p e ł n o m o ­
cn i k ó w  K ró l a  N id e r l a n d z k i e g o :  „ L o n d y n ,  4.  
S ty c zn i a  1832. r .  —  P o d p i s a n i  p e ł n o m o c n i c y  
m o c a r s t w :  au s t ryacki ego ,  f r a n c u z k i e g o ,  a n ­
g i e l s k i e g o ,  p r u s k i e g o  i rossyjskiego miel i  z a ­
s zczy t  o d e b r a ć  n o t ę  J J f* P .  p e ł n o m o c n i k ó w  
K r ó l a  J m c i  N id e r l a n d z k i e g o  z dn i a  14. G r u d n i a  
1831.  r. P o c z e m  ko n fe r e ney a  L o n d y ń s k a  z a ­
ż ąd a ł a  u w i a d o m i e n i e  s i eb i e ,  jak g a b in e t  hag -  
ski uw aż a  24 a r t y k u ły ,  z ak o rn m u n ik o w an e  p o d  
d n i e m  15. P a źd z i e rn ik a  p e ł n o m o c n i k o m  J e g o  
Kró l ewsk i e j  Mośc i .  O s t a t n i a  P a n ó w  o d e z w a  
u c z y n i ł a  wre szc i e  z adosyć  t e m u  s p r aw ie d l iw e ­
m u  ż ą d an i u .  K o n f e r e n e y a  z  z a d o w o l e n i e m  
spo s t r zeg ł a  w  ni e j  w y ra że n i e  chęc i  r z ą d u  n i ­
d e r l a n d z k i e g o  w zg l ę d e m  sp i e sz neg o  ro z w ią z a ­
n i a  p i e rwsze j  k w es ty i ,  która o d  15 mies i ęcy za­
gr aża ł a  w z a j e m n ie  p o ł o ż e n i a  H o l a n d y i  i Belgi i ,  
k o n f e r e n e y a  ż a łu j e  t akże ,  i ż  o d e z w a  t a ,  n i e  
b e z  wsze lk i ch  u r z ę d o w y c h  w y ł u s z c z e ń ,  by ł a  
je j  p r ze s ł an a  wówczas ,  k i edy  P P . p e ł n o m o c n i c y
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n k h  i lanrlscy złożyli  jej  no tę -z  dnia 10. L i s t o ­
pada.  Gdyby  zamiast  ogoluej  zasady,  której 
p ros tego  przyjęcia, d om ag a ł  s y gabinei  liagski, 
up ow ażn ien i  byli pe łnomn cruc y  K f o l a J m ć  do 
rozwinięcia szczególnych a częstokroć p o j e ­
dnawczych  widoków,  jakie spost rzegać się dają 
w ich nocie z dnia 14. G ru d n i a ;  natenczas nie­
j edna wątpl iwość byłaby za ła twiona ,  ni e j edna 
uciążliwość uprząmiona .  btau r /eczy  już nie- 
jes t  ten sain. W  nadziei  przecież wyt łomacze-  
nia  się z za rzutów poczyn iony ch  przez  P P .  
pi Inomocnik o w , w nadziei  przyspieszenia 
szczęśl iwego pojednan ia  się i os iągmerna za­
m ie r zo n eg o  po ko j u ,  czego i rząd J. K. Mości  
również sobie życzy ;  przedsięwzięła konferen-  
cya odpowiedz ieć  na ważne akta ,  których treść 
jak najściślej rozważyła.  — Nieubl iżając przez 
ob jawione  tu zdania w niczein p rawom Króla 
J tnć  Nider landzkiego,  jako niezawisłego Władz-  
cy p rawom,  które w całej rozciągłości  chętnie  
Jconferencya u z n a je ,  niernogłaby [irzecież zgo­
dzić się na wykład,  jaki gabinet  hagski nadaje 
§. 4, protokółu Ak wisgrańskiego z dnia i 5. L i ­
s topada 1818. r. —  Paragraf  w mow ie  będący 
tyczy się zg romadzen ia  panujący eh albo p e ł n o ­
mo c n i kó w  5ciu mocars tw ,  które protokol  ten 
podpi sa ły ;  nadaje on przez to pańs twom,  które 
żądały in te rwencyi  5ci 11 mocarstw w sprawach 
szczególnie j  po łączonych  z inieressami tychże 
pańs tw ,  prawo  należenia do zg rom adzeń  b e z ­
p o ś r e d n i o  l u b  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w ,  
to jest :  p rzez obecność  samych panujących ,  
sJbo przez Posłów opa t r zonych  p e ł n o m o c n i ­
c twem.  Pa ragraf  ten n iema  i mieć nierrioźe 
in n e g o  znaczenia .  Zresztą,  niestanowi 011 nic, 
co n iemoże  być dość często powta rzane  o fo r ­
ma ch  narad mogących zajśdź między  5ciu mo­
carstwami a pełnomocn ikami  pańs tw,  żądają ­
cych ich interwencyi .  Nad to ,  zostawia on  im 
w tym względzie zu pe łną  wolność,  szczegól­
nie j  zaś zostawia im p r aw o,  k tó rego im nie- 
móg ł  zaprzeczyć ,  to jest prawo objaśniania się 
wzg lę dem  w n io s k ó w ,  jakieby in te rweneya 
7. ich s t rony wy mag a ł a ,  oraz prawo udzielania 
tychże wniosków je dnom yś ln ie .  P rawo ,  o któ- 
r e m  mowa,  przez  swoję  zasadę i natu rę  nabiera 
kon ieczn ie powiększoną m o c ,  kiedy do inte-  
aressów państw żądających interwencyi ,  jak przy 
L o n dyń sk i ch  działaniach wzg lędem Be lgi i , łą­
czą się najważniejsze sprawy mocarstw in te r ­
wency jnych .  — Stosownie do tych uwag;  i gdy 
konfereneya żądała od P anó w  p e ł nom ocn ik ów  
Nider l andzkich wyjawienia na piśmie praw i ży ­
cz e ń  ich r zą du ,  gdy ich wezwała  do zbi jania 
twierdzeń i żądań przeciwnej  s t rony,  gdy nadto 
nas t r ęczyła im sposobność dania poznać swych  
myś l i  i żądań  we wszystkich względach,  co r o z ­

strzygnąć rniało ostateczny uk ła d ;  gdy wreszcie 
wystosowała do nich j ednozgod i i e  odezwy z d. 
15. Października r. z, widzi się upo waż n io ną  
do sąd zen ia ,  iż waru nko m § 4. p ro tokołu A -  
k wisgrańskiego zewszechmia r  zadosyć uczyni ła ,  

P P .  p e ł n om ocn ic y  N id t r l andscy  w nocie 
swej rozbierają 24 artykuły z dnia i 5. Paźdz ie r ­
nika w te in ,  w czerń się o dno sz ą  do 8, ar tyku­
łów protoko łu  z dnia 21. L ipca  1814.,  na któ­
rym  zasadzało się połączen ie  lielgii  z Holan* 
d>ą,  tu dz i t ż  do zasad rozdzie lenia  państw tych,  
dołączonych  do protokołu z dnia 27. Stycznia 
J 83• - — Pierwej  j e dnak ,  niżeli się p e ł n o m o ­
cnicy pięciu mocarstw zgromadzi l i  na konferen-  
cyą w L o n d y n i e ,  wyrzeczono  o zasadzie o d ł ą ­
czenia Belgii  od  H ol an d y i  w po łącz one m K ró ­
lestwie Nider i andzk iem.  Przyjąć tę zasadę,  
było to zniweczyć naj stosowniejsze pos tano­
wienia p ro toko łu  z dnia 21. L ipca  J814. roku,'  
a za tem było także to s a m o ,  co wyzuć  z moc y  
powagę  tych aktów.  —  Czyniąc konfe reneya  
tę u w a g ę ,  daleką jest od  zamia ru  nagan ian ia  
środka , użytego śród tak nadzwyczajnie  t r u ­
dnych  okoliczności .  Ogran icza  się ona na  o -  
zna czen iu  punktu  prawa i czynu ,  z którego się 
okazuje,  źe 24 ar tykuły z dnia 15, Paźdz ie rnika  
1831. uw aż ane  być m o g ą  i powinny  tyle tylko, 
ile się p od nos zą  do rozłączenia z dnia 27. Sty­
cznia 1831.,  do  protokółu do którego były do­
ł ączone  i do p ropozycy i ,  które od rozpoczęcia 
układów w L o n d y n i e ,  przyjęte zostały od rzą ­
du  Króla Jmc i .  Konferency a n ieomieszka za.  
jąć się r o zp o z n an ie m  tego p rzedmio tu  i p o ­
chlebia sobie ,  iź^skoro do tego przystąpi ,  p o ­
trafi dowiesdź:  Z e  24 artykuły są tylko rozwi- 
n ie n i em  wzwyż zm ian kou ’anycl i  zasad rozłą ­
czenia.  Z e  obejmują w sobie  rozb ió r  wszy.  
stkich zasad umieszczonych  na korzyść H o la n ­
dyi  w protokole z dnia 27. Stycznia 1831. roku.  
Z e  zasady te w sp rawie  r ządu Króla^Jmci Ni ­
der l andzkiego  n ieby ły  pominięte .  Ź e  konfe­
reneya  w kwestyi tyczącej się Wie lk iego  Xię-  
stwa L ux er nbu rg sk i ego ,  wyrzekając zamianę  
powiatów jednej  części tegoż Xięs twa,  i łącząc 
układy te z tak nazwanerni  układami  belgijskie, 
m i ,  s tosowała się tylko do  upoważn ień,  otrzy­
ma ny ch  od związku niemieckiego na własne 
żądan ie  Mini st r a Króla Jmc i  Nider landzk iego,  
Wie lk iego  Xięcia L u x em b u rg u .  Ź e  przykład 
Króles twa Hanow ersk ie go  njezdaje sie s toso­
wać do  tego p rzedmiotu.  Ź e  a r tykuły ,  które 
wed le  b rzmienia no ty  Pa nó w  p e ł no mo cn i kó w  
n ide r l andzkich ,  zawierać mają n iezwykłe  po-  
s t anowienia  i czyniące krzywdę p rawom H o .  
l an dy i ,  bardzo łatwo objaśnić się dadzą,  że 
niesą bez p rzyk ła du ,  i źe  przeto n i e m o g ą  czy­
n ić  o b a w y ,  do  której stały się pow ode m.  N a -
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k on i e c ,  że  k iedy k o n f e r e n c y a  sądzi ła ,  iż w i n n a  
z a p e w n i ć  Belgi i  środki  ex y s t en cy i  i d o b re g o  p o ­
w o d z e n i a ,  na  tern s i ę  w tej m i e r z e  o g r an i c zy ł a ,  
i ż b y  n i e o d s t f p o w a ć  p r z e p i s ó w  od  za w a r t yc h  
w p ro to kó l e  z dn i a  27.  S tyczni a  1831- r.  p r zy j ę ­
t ych  od  r z ą d u  n id e r l a nd zk i e g o .  — P a n o w i e  p e ł ­
n o m o c n i c y  Kró l a  J rnc i  N i d e r l a n d z k i e g o  z n a j ­
du j ą  r o zw in i ęc i e  tych  tw ie r d z e ń  w m e m o r y a l e  
t u  s ię d o ł ą c z a j ą c y m . .—  Z u p e ł n i e  p r ze ko na n a ,  
i i  d o p e ł n i ł a  z o b o w i ą z a ń  s i ę  p ięciu  d w o r ó w  
w z g l ę d e m  r zą d u  belg i j sk iego ,  ufając r o z t r o p n o ­
ści  i p r aw ośc i  Kró la ,  ko n fe r encya  poch l e b i a  s o ­
b i e ,  ze  M o n a r c h a  t en ,  pol i czy  m n o g i e  t r u d n o ­
ści j ak ie  zwa lczyć  mus i a ł a ,  wypadk i  jaki e o z n a ­
czały b ieg  p r ac  j e j ,  n i e be z p i e cz e ńs tw a  r ó ż n o ­
r o d n e  j ak ie  z ak l i nać  m u s i a ł a ,  t u d z i e ż  w ło ż o n y  
n a  n i ą  obow iąze k  k tó r ego  d o p e łn i ł a ,  w zg l ę d e m  
u t r z y m a n i a  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju ,  co r ó w n i e  
b y ł o  p r a w d z i w y m  in t e r e se m  H o l a n d y i ,  jak 
p r a w d z iw y m  in t e r e s e m  E u r o p y .  P o c h l e b i a  
sob i e ,  iż Kró l  p r z e k o n a  s ię o  n i e p o d o b i e ń s t w i e  
p o ł ą c z en i a  sp r z e c z n y c h  ż ą d a ń ,  zb l i ż en i a  r ó ­
żn i ą c yc h  s i ę  ba rdz o  o p i n i i ,  b ez  u s t ano wi en i a  
s y s t e m u  w y n a g r o d z e n i a ;  że  z a t em u z n a  za s ł u ­
s z n ą ,  n i e  p o j e d y ń c z o  lecz w  og ó l e  sądzi ć  kom- 
i n u n i k o w a n e  m u  a r t y k u ł y ,  n i e w y j m ie  z kom-  
b in ac y i  uc i ąż l iwe  p o j e d y ń c z e  w a r u n k i  i p r z e z  
t o na da j e  im większą  w agę ,  lecz zważać  będ z i e  
czyl i  k o m b i n a c y a  na s t ręcza  k o r z y ś c i , p r z e w y ż ­
szaj ące  n i e k o r z y ś c i ,  od  k tó rych  n igdy  ż a d n a  
n e g o c y a c y a  d y p l o m a t y c z n a  n i e by ł a  z u p e ł n i e  
w y łą cz on a .  —  W  skutku  t ak i ego r o z b i o ru  a ą c h  
a r t y ku łó w  i ob j a ś n i eń  za w ar t yc h  w m e m o r y a l e  
z d n i a  dzi s ie j szego  r z ą d  n i de r l an dz k i  zna jdz i e ,  
j ak  ko n f e r en cy a  wątpić  n i e m o ż e ,  wszelk i e ś r o d ­
k i ,  aby  p r z ez  podp i s an i e  t ych  a r t y k u łó w  os i ą ­
g n ą ć  r o z w i k ł a n i e ,  j a k i e go  E u r o p a  u t r u d z o n a  
w s t r z ą śn i e n i a m i  i o ba w ą ,  s p o d z i e w a  się z s p r a ­
w ied l iwą  n i e c i e rp l iw o ś c i ą ; do  h o n o r o w e g o  r o z ­
w i ą z a n i a ,  k tó r eby  us tal i ło  d ł u g ą  n i e p e w n o ś ć  
H o l a n d y i  i n a k o n i e c  p t z y p r o w a d z i ł o  d o  sku tku  
w z a j e m n e  r o z h r o j e n i e ,  k tó r e  p r z ed s t a w io ne  
jest  p r zez  kon fe r e n cy a .  — N i e m o g ł a b y  zaś d o ­
syć  ż w a w o  od e p rz e ć  p o d e j r z e n i a ,  j a k ob y  kie­
dyk o lw iek  b y ło  j e j  z a m i a r e m ,  i żby  H o l a n d y a  
n a d a l  z a jm o w a ła  tylko t y tu l a rne  mie js ce  w sy ­
s t emi e  pańs t w  e u ro pe j s k i c h .  W y p a d e k  taki 
n i e b y ł  n ig dy  z a m i e r z o n y  p r zez  pięć mo ca r s tw  
i r ów n ie  ich sp o s o b o w i  myś l e n i a  j ak  w ła s n y m  
i ch  i n t e r e s o m  b y ł by  p r z ec iw n y .  M i m o w o l n i e  
i  p r zez  p o t ę g ę  oko l i c znośc i  z n i e w o l o n e  ró w n ie  
jak w rok u  1814, p r z y c z y n i ć  s ię d o  u s t a l en i a  
p rzysz ło śc i  i s p o s o b u  exys t encyi  Be lg i i ,  d w o ry  
n i e n a d u ż y ł y  sw eg o  s t anowi ska  i p r z ez  r o z p o ­
r z ąd zen i a  f i n an so w e  u ł a twia jąc  d a w n y  d łu g  
H o l a n d y i ,  p r ze z  d o b r e  g r an i c e ,  p r ze z  p r z y ­
l eg łe  posi adłośc i  i p r z ę z  s t ykani e  s i ę  z i e m  p o

o b u d w ó c h  s t r o n ac h  rzek i  Maas ,  p r z e z  f o r m a l n e  
za r ęczen i e  wszystk i ch  tych u s t a n o w i e ń ,  n a s t r ę ­
czy ły  H o l a n d y i  k o r zy ś c i ,  jakich n a d a r e m n i e  
s z u k a m y  w Na jświetn i e j s zych  ep ok ac h  jej histo- 
ryi .  —  W  p a m i ę t n y c h  ow yc h  cza sach ,  H o la n -  
d ya  n i e  p r z ez  p o ł ą c z e n i e  z B e lg i ą ,  l ecz  s a m a  
p r z e z  s i ę ,  p r z ez  wielkie  p r z y m io t y  d o m u  N a s ­
sau  i n a r o d u  h o l e n d e r s k i e g o ,  p r ze z  w ła s n e  
ś rodk i  sta ła  s i ę  po t ę żn ą .  —  O d  H o l a n d y i  j e d y ­
n i e  z aw i s ł o ,  d o p e ł n i ć  i t e r az  wie lk i e to p o w o ­
ł a n i e ;  a da l ecy o d  z a m i a r u ,  aby Kró l  N i d e r ­
l an d ów  z sz e d ł  z wysok iego  s topnia . jaki  z a jmu je ,  
p e ł n o m o c n i c y  z g r o m a d z e n i  w kon fe r ency i  L o n ­
dy ńsk i e j ,  m ie l i  j e d y n i e  z a m i a r , u t r z y m a ć  ca ł ą  
j r g o  g o d n o ś ć ,  cały j ego  wp ływ  i ca łą  j e go  p o ­
w agę .  “  —  ( T u  p o d p i s y . )

T u  n a s t ę p u j e  m e n ^ r y a ł  w s p o m n i a n y  wyżej ,  
w k tó r y m  o d p o w i e d z i a n o  p u nk t  po p u nk c i e  na  
za r zu ty  u c z y n i o n e  p r ze c i wko  84 a r t y k u ło m  ze  
s t r o n y  r z ądu  n id e r l a n d zk i eg o .  A n n e x .  Nr .  I , ,  
w k tó ry m z t r ak ta tu  p o k o j u  P a r y z k i e g o  z r o k u  
1814- a r t yku ł  V .  śc i ągający s ię d o  żeg lu g i  n a  
R e n i e ,  t udz i eż  z akcu ko n g r e s su  W i e d e ń s k i e g o  
a r t yku ły  śc iąga jące  s ię do  żeg lu g i  da  R e n i e  
i  i n n y c h  rzekach  w s p ó l n ą  w ła snośc ią  r o z m a i ­
t ych krajów b ę d ąc y ch  ; A n n e x  Nr .  I I . , z aw ie ­
ra j ący  wy ją t ek  z 512.  p r o t o k ó ł u  K o m m i s s y i  
c e n t r a l n e j  ż e g lu g i  na  R e n i e  i A n n e x  Nr .  I I I . ,  
z awie ra j ący  i n n y  wyją t ek  z t egoż  p r o t o k ó ł u ,

H  i s z  p a n i a.
Z  M a d r y t u ,  d n i a  5, S tyc zn i a ,

P a n u j e  tu w p r a w d z i e  p o k ó j ,  l e cz  d u c h o ­
w ie ń s t w o  cał e  o b u r z y ł o  s ię z p o w o d u  p r z y ­
z w o l e n i a  u d z i e l o n e g o  e w a n g e l i k o m  d o  zak ł a ­
d a n i a  c m e n t a r z ó w ,  co za  n a r u s z e n i e  rel i -  
gii  p a n u j ą c e j  poczy tu j ą .  Z re sz t ą  n i e w z b r a n i a  
s i ę  o n o  j e d n a k ż e  od by  wać p u b l i c z n e  m o d l i ­
twy za s z cz ę ś l i we  p o w i c i e  K r ó l o w e j ,  b ę d ą c e j  
w c i ąży  gty mie s i ąc .

W i a d o m o ś c i  z Portuga-Ii i  b r z m i ą  w sp o s ó b  
b a r d z o  za t r wa ża j ąc y .  G a b i n e t  na sz  p o d o b n o  
c o ra z  p e w n i e j  o  tern s i ę  p r z e k o n y w a ,  ź e  o -  
ś w ie ce ń s za  czę ść  n a r o d u  p o r tu g a l sk i e g o  l e d w o  
d o c z e k a ć  s i ę  m o ż e  m o m e n t u  w y l ą d o w a n i a  
D o m  P e d r a ,  i źe  n a w e t  na  wo j sko  D o m  Mi -  
g ue l a  spu s z cz ać  s i ę  n i e m o ż n a .

R a p o r t Generała dywizyi Prądzyńshiego, 
zdany G enerałowi, naczelnie dowodzącemu w oj­

skiem polskiem .
( D a l s z y  cl.-jg.)

D o p r o w a d z o n o  m n i e  n a k o n i e c  d o  W J e l -  
k i ego  X ię c i a  M i c h a ł a  z o z n a j m i e n i e m ,  iż o n  
m a  s c b i e  p o l e c o n e  u k ł a dy ,  a źe s a m e g o  F e l d ­
m a r s z a ł k a  w id z i e ć  n i e m o g ę .  T o  też  w ł a ś n j e
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j a  w o l a ł e m .  —> O z n a j m i ł e m  W i e l k i e m u  X i ę -  
(  U t reść  m o j e j  mi68yi ,  na  co  m i  o d p o w i e d z i a ł  
z a p y t a n i e m ,  j ak ą  m u  d ać  m o g ę  r ę k o j m i ę  o 
r z e cz y w i s to śc i  t e go  co  t w i e r d z ę ,  a l b o w i e m ,  
d o d a ł ,  w i a d o m o  P a n u ,  ź e  F e l d m a r s z a ł e k  w ą ­
tpi  o wasze j  s z c z e r o ś c i ,  i s ą d z i ,  źe  ch c e c i e  
t y lko  zyskać  z w l o k ę ,  a ż eb y  ś c i ą g n ą ć  n a d c h o ­
d z ą c e  pos i łk i .  O d p o w i e d z i a ł e m  W i e l k i e m u  
X i ę c i u ,  z a r ę cz a j ą c  u r o c z y ś c i e  n a  m o j e  s ł o w o  
h o n o r u ,  ź e  r z e c z y  tak s i ę  i s t o tn i e  m a j ą ,  j ak  
m u  j e  w ys t a w ia m .  W i e l k i  X i ą ź ę  d a ł  w iar ę  
m e m u  s ł o w u ,  > po s ł a ł  d o  F e l d m a r s z a ł k a ,  o d  
k tó r e g o  w kró t ce  p r z y b y ł y  G e n e r a ł  p o m ó w i ­
wszy  na  o s o b n o ś c i  z W i e l k i m  X i ę c i e m ,  t e n  
o s t a tn i  da ł  m i  o d p o w i e d ź ,  iź F e l d m a r s z a ł e k  
n i e z a t r z y r n a  r o z p o c z ę t e g o  a taku ,  d o p ó k i  u k ł a d  
p o d p i s a n y m  n i e b ę d z i e j  źe  d la  z aw arc i a  j e g o  
p o sy ł a  ze  r a n ą  d o  mias t a  G e n e r a ł a  -Berg.  Z y ­
s k a ł e m  o p r ó c z  t ego  p r z e z  m o j e  n a l e g a n i e  i 
z a r ę c z e n i a  p r z yk az  j ak  n a j s u r o w s z y ,  d a n y  
w o j sk u  r o s s y j s k i e m u , a ż e b y  p o p r z e s t a ł o  n a  
z d o b y c i u  o k o p ó w  . ^ u i e z a p u s z c z a ł o  s i ę  w m i a  
sto.  M a m  p r z e k o n a n i e  j ak  n a j m o c n i e j s z e ,  iź 
p r z e z  to o c a l i ł e m  m i a s t o ,  j e g o  m i e s z k a ń c ó w  
i w ie lu  w sp ó łb r ac i  o r ę ż a ,  m a m  w e w n ę t r z n e  
p r z e k o n a n i e ,  iż. s i ę  p r z e z  to d o b r z e  z a s łu ży ­
ł e m  m o i m  r o d a k o m .  A l e  z y s k a ł e m  t o ,  u r o -  
c zys t ern  d a n i e m  s ł o w a  h o n o r u ,  na  r z e c z y ,  
k tó r e  o ka za ł y  s i ę  być  z u p e ł n i e  f a ł s z y w e m i ;  
to m n i e  p o s t a w i ło  n a  s t a n o w i sk u  j a k  na j f a ł -  
szy  w sz em  w z g l ę d e m  W i e l k i e g o  X ię c i a .  G d y  tn 
a l b o w i e m  wróc i ł  d o  mia s t a  z G e n e r a ł e m  Be rg ,  
p r z e j e c h a w s z y  z n o w u  p r z e z  o g i e ń  o b u  s t r o n ,  
p o k a z a ł o  s i ę ,  źe  S e jm  m a r n u j ą c  czas  n a  m o ­
w a c h ,  n i c  j e s z c z e  Diebył  p o s t a n o w i ł .  G e n e ­
r a ł  K ru ko w ie ck i  n i e o d e b r a w s z y  o c z e k i w a n e g o  
u p o w a ż n i e n i a ,  w n i e  s i ę  w d aw ać  n i e c h t i a ł .  
K a z a ł  m i  u d a ć  s i ę  z n o w u  do  S e j m u  i w y m ó d z  
n a  n i m  j a k ąk o l w i ek  d e c y z y ą .  S t a n ą ł e m  p o ­
w t ó r n i e  w I z b i e ,  a le  j u ż  p r z e m ó w i ć  do  n i e j  
n i e t n ó g ł e m ,  p o n i e w a ż  o s ą d z o n o  po  n i e j a k i c h  
d e b a t a c h ,  źe  ja  n i e b ę d ą c  R a d z c ą  S t a nu ,  n i e -  
r na m p ra w a  d o  n i e j  p r z e m a w i a ć .  Był ,  to 
w n i ó s ł  za m o j e m  p i e r w s z e m  z j a w i e n i e m  s i ę  
i po  m o j e j  m o w i e  P o s e ł  W a r t s k i ,  a l u b o  p r a ­
w ie  cała  I z b a  o ś w ia d c z y ł a  s i ę  p r z e c i w k o  t e ­
m u  w n i o s k o w i ,  p r z e m ó g ł  Ma r sza ł ek  , s k ł ad a ­
j ą c  l a s kę ,  s k o r o h y  mi  w ięce j  m ó w i ć  d o z w o ­
l o n o .  T e r a z  w ięc  za m o j e m  p o w tó rn e r n  p r zy .  
b y c i e m  d o  I z b y ,  j u ż  ty lko  z p o j e d y ń c z e m i  
c z ł o n k a m i  roznsa  wiałc m,  n a l e ga j ąc ,  ż eb y  I z b y  
j a k i e ko lw ie k  wz ię ły  p o s t a n o w i e n i e .  Z n o w u  
p r z e t o  I z b y  p o s t a n o w i ły  l i ini tę  S e jm u  i u p o ­
w a ż n i e n i e  P r e z e s a  R z ą d u  d o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  
ś r o d k o w ,  j ak i e  za p o t r z e b n e  u z na .  A  źe ja  
j uż  n i e c h c i a ł e m  w rac ać  z s a m e m i  s ł o w a m i ,  
p o s ł a n o  ze  m n ą  30(1 D e l e g o w a n y c h  o d  S e j ­

m u ,  k tó r zy  z a w i a d o m i l i  na  p i ś m i e  G e n e r a ł a  
K r u k o w i e c k i e g o  o  p o s t a n o w i e n i u  S e j m u .  T o  
o d e b r a w s z y ,  t e n ż e  G e n e r a ł  K r u k o w i e c k i  u ł o ­
ży ł  p u n k t a c y ą  z G e n e r a ł e m  B e rg ,  m a j ą c ą  s ł u ­
ży ć  za p o d s t a w ę  d o  zawa rc i a  u k ł a d ó w ,  i t ako ­
wą  p od p i s a ł .  W r ę c z y ł  m u  także  l ist  p r z e z  
s i e b i e  p i s a ny  do  C es a r za ,  w k tó r ym  m u  o z n a j ­
m i ł ,  źe  n a r ó d  Po l s k i  wraca  p o d  J e g o  p a n o ­
w a n i e ,  i źe  J e g o  o j c o w sk i e  s e r c e  z n a j d z i e  
s p o s o b y  do  z a g o j e n i a  w ie lo r a k i c h  r a n ,  k tó r e  
n a s z  kraj  d o t k n ę ł y .  —

Z  teini  d w o m a  d o k u m e n t a m i  p o j e c h a ł  G e ­
n e r a ł  B e r g ,  a j a  z n i m .  P o  3 d  r az  p r z e j e ­
c h a ł e m  w o g n i u  o b u  6 t ron ; j u ż  s i ę  c i e m n o  
r o b i ł o ,  j u ż  s i ę  walka k o ń c z y ł a ;  o k o p y  n a s z e  
o k o ło  C z y s t e g o  i g ł ó w n y  wa ł  aż  po  za roga tk i  
J e r o z o l i m s k i e ,  by ły  z d o b y t e .  C a ł e  Czy s t e ,  
w ia t r ak i  i w i e l e  d o m ó w  w r ó ż n y c h  s t r o n a c h  
s t ały  w p ł o m i e n i a c h .  Z n a l a z ł e m  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  p r zy  b iw ak u  p o d  W o l ą ,  l ist  d o  C e s a ­
r z a  n i e w y p o w i e d z i a n i e  g o  u r a d o w a ł  ; n a d  
p u n k t a m i  p r o p o n o w a n e m i  u g o d y  c z y n i ł  o b -  
j e k c y e ;  chc i a ł  n p .  a ż e b y ś m y  tylko byl i  oho-  
w ią za n i  w y d ać  j e ń c ó w ,  a o n i  n i e ;  chc ia ł ,  a ż e ­
by a m n e s t y a  by ł a  t y lko z a s t r z e ż o n a  d la  K r ó ­
l e s twa  P o l s k i e g o ,  a l e  wca le  n i e  d la  g u b e r o i i  
po l s k i c h .  P r z e c i e ż  j a  w ys t aw iw szy  m u  jak  
n a j m o c n i e j ,  iź p o d o b n e  w a r u nk i  b y ły b y  d la  
na s  u p o d l e n i e m ,  tak w o c z a c h  s p ó ł c z e s n y c h  
j a k o  i h i s t o ry i ,  ź e  p r z e n o s i m y  w a ru n k i  m n i e j  
d o b r e  a l e  w s p ó l n e  d la  n a s z y c h  w s pó łb r ac i ,  
a l b o  też wca le  ż a d n y c h ,  a n i ż e l i  w a r u n k i  n a j ­
k o r z y s tn i e j s z e  d la  nas  s a m y c h .  O d w o ł a w s z y  
s i ę  w tej m i e r z e  d o  j e g o  s z l a c h e t n e g o  s p o s o ­
b u  n f y ś l e n i a ,  w y m o g ł e m  po  p r z e d ł u ż o n y r a  
c o k o lw ie k  u p o r z e ,  źe  a m n e s t y a  b ę d z i e  z u p e ł ­
n a  i d l a  wszys tki ch  w o g ó l n o ś c i ,  źe w y m i a n a  
j e ń c ó w  b ę d z i e  o b u s t r o n n a .  Z a c h o w a n i e  K r ó ­
l e s twa z a s t r z e g a n o  i p o n o w i o n o  s u r o w y  p r z y ­
kaz R o s s y a n o m ,  aby  s i ę  nik  do  mias t a  n i e z a -  
p u s z c z a ł ;  a le  to wszys tko  pod. o s o b i s t e m  za ­
r ę c z e n i e m  z m o j e j  s t r o n y ,  źe S e j m  j u ż  s i ę  
n i e z a w o d n i e  z a l i m i tow a l  i źe G e n e r a ł  K r u k o ­
wieck i  z a w rz e  u k ł a d  f o r m a l n y .  W i e l k i  X ią -  
ź ę  d o d a ł :  „ A l e  P a n  j uż  r az  z a r ę cz y ł e ś  m i  
s ł o w e m  h o n o r u ,  źe  S e jm  s i ę  z a l im i to wa l  i źe  
G e n .  K ru ko w ie ck i  m ia ł  m o c  do  zawaYcia uk ł a ­
d u ,  t y m c z a s e m  okaza ło  s i ę ,  źe  tak n i e b y ł o ,  
j ak  mi  o tern z r o b i ł  r a po r t  G e n e r a ł  Be rg .  J a ­
kąż  rai da sz  r ę k o j m i ę ,  źe  t e r az  z a r ę c z e n i e  
T w o j e  j es t  p r a w d z i w e ? "

O d p o w i e d z i a ł e m :  „M o śc i  X ią źę ,  z a r ę c z a m  
i s ł o w e m  i o s o b ą  m o j ą ,  k tó r ą  od d a j ę  z u p e ł ­
n i e  p o d  r o z r z ą d z e n i e  \-Vaszej Ce sa r z e  w iczo -  
sk i ej  Mośc i ,  g d y b y  s ię r z e cz y  o ka za ł y  i nac ze j ,  
j ak ja  j e  w y s t a w i a m . "

„ D o b r z e " ,  o d p o w i e d z i a ł  W i e l k i  X i ą i ę  i
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uda ł  się do  W o l i  na ko nf e re ne yą  * F e l d m s r  
sz a łk i e m ,  w s k u n k  kiorej  l en-os tatni  dał  na 
p iśmie pe łn o mo cn ic tw o  G en e ra ło w i  Berg  do 
zawarcia  ugody  z ( j e n e r a ł e m  Kruko wiec k im, 
lub  z osobą  prze* n i eg o  upo w a ź ni o rią. G e ­
ne r a ł  Berg miał  oprocz  lego p o l e c e n i e ,  aże­
by w układzie zrobić dla nas wszelkie d o g o ­
dnośc i  koucessyi  i ła twości  —  było już  po 
pó łn oc y .

G e n e r a ł  Berg z j e d n y m  P u łko w nik iem  i ja 
p r zy j ec ha ws zy  do pałacu r z ą d o w e g o ,  d o w ia ­
d u je m y się ,  że ( j e n .  Krukowiecki ,  dostawszy 
dy in i s s yą ,  udał  się za P r a g ę ,  że Sejm ciągle 
Ir w a : i że mianował  P r e z e s e m  R z ąd u  B o n a ­
w e n tu r ę  Nieinoje wskiego , a W n  e- Pre zese m 
P u łk o w n ik a  Z ie l ińskiego.  P an o w ie  ci ,  jako 
l eź i o b ec ne  in ne  członki  R z ą d u ,  skłaniali  
s ię  do  zawarcia układu ,  ale (zen.  Berg  oświad­
c z y ł ,  iź n ie ro z u m ie  tych wszvstkich zmian ,  
tak nagle dzieją ,  ych s i ę ,  źe j ego  p e ł n o m o ­
cnic two ściąga się j e d y n i e  do G en .  Kruko-  
wieckiego  Prezesa  R z ą d u , l u b  do osoby przez 
n i e g o  u m o c o w a n e j ,  źe prze* to z nik im in ­
n y m  wdawać się n ie bę d z i e .  Wie lk i  był  a m ­
ba ras  tych P i n ó w ;  po s t an ow ion o  sprowadzić  
G e n .  K rukowie t  kiego napo wrót ,  i uważać dy- 
missyą  j e go  i nas tępn ie  no w e  no tu ina cye  za 
n i e b y ł e ,  co do  zawarcia układu.  —  G e n e r a ł  
B e r g  skłoni ł  się do  czekania  na j ego po w rot, 
G e n e r a ł  Lewińsk i  po jechawszy po n i e g o , s k ł o ­
n i ł  do powro tu .  ( Dokończenie ju tru .)

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o n i e w a ż  w dn iu  i .  Kwietnia r, b. zwyczajna 

za m ia n a  w kw ate ru nk u  tutejszej  załogi  nastąpi ,  
t edy  wzywają się właściciele d o m o w ,  którzy 
ma ją chęć  wynająć przypadający na nich tnkwa- 
t e ru n e k ,  ażeby  najdalej  do  dnia 9. Marca r. b. 
donieśl i  u rzędowi  serwisowo-inkwaterniczemu,  
U kogo lub gdzie żo łnierze  pomieścić umyślą.

Właścici ele  którzy ink waterunek w wyna jmie  
j u ż  m a ją ,  zechcą don ieść,  czy żołnierze  w do- 
tychczasowem miejscu p o zo s ta ną ,  lub gdzie­
indz ie j  p r zen ies ionemi  b ę d ą ,  ażeby p t / y  roz ­
p i s ywan iu  bi letów kwate rn iezy ch , wiadomość 
W l ym względzie przyzwoi ta  powziętą być 
mogła .

Z łe  skutki z uchybienia  w zadosyćuczyn ien iu  
n i n ie j s z em u  w ez w a n iu ,  kaźden sobie przypi- 
nać będz ie  winien .

Poznań, dnia 28. Stycznia 1852.
 ______ Zastępca Nadhnr rn i s t r za ; B e h m ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na dniu ją . Października r, b. wieczorem,

zabrał  urzędnik graniczny,  z a p o m o c ą  k o m e n d y  
wojskowej gran iczne j  z 7g<> pułku  obron y  kra­
jowej ,  między  T o m ą  i Z i m o c h e m ,  powiatu  
Os i r / eszowskiego ,  2 woły 1 12 wieprzy z a p e ­
wne z 1'oUki przemy co u yc h ,  od których zsga- 
n ia rz e  zbir gh.

Wiepr ze  w mowie będące i wo ły ,  po ieh 
oczyszczeniu,  otaxowartiu 1 obwieszczen iu  ter­
m in u  licytacvi' ,  zostały n a  d n iu  16. miesiąca 
Października r. b. w mieście Grab u  wie za 92 
T a l  21 sgr. publ icznie sp rzedane .

Niewiadomi wlaścien łe świń i wo łó w wyżej  
r zeczonych  niezgłosil i  się dotychczas w celu 
ud owodnien ia  praw swoich do zebranej  zauk cy i  
summ y.  W z y w a m  ich przeto w moc  §. 280. 
Pyt.  5 l * Cz. I .  O rdy na cy t  Sądowej ,  aby się 
w przeciągu ąch tyg o d n i ,  od dnia w którym n i ­
niejsze obwieszczen ie  pierwszy raz wr dz ienn iku  
inte l i igencvjnyrn umieszczone będz ie ,  na  K o ­
morze Główne j  Celnej  P o d zam cz e  zgłosiliż 
w p r ze c iw nym  bowiem razie su m m a wspomni*}- 
na na rzecz skarbu ob rachowaną  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 7. Grudn ia  I »3,t .
T a j n y  N a d r s d z c a  f i n a n s ó w  i p r o  w i n-  

c y a l n y  D y r e k t o r  p o d a t k ó w .
W  zastępstwie:  H r o c k t n  e j e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z .z lecenia  Król.  Sądu Pokoju tutejszego b ę ­

dą p r ze zem nie  nas tępujące wyfan towane rze- 
czy,  jako to:  jeden b runa tny  i jc-den cz e r w on y  
w ó ł ,  j e de n  byk,  dwie świnie i dwa miedz iane  
kociołki,

d n i  a .  14.  L u t e g o  r. b., 
z rana  o godzinie  8mej  w wsi Nowęjws i  p o d  
Bledzewem pub l i czn ie  najwięcej  dającemu za 
go to wą  zap ła tę  sp r ze d an e ,  do czego ocho tę  
mających kupna wzywam.

Skwie rzyna ,  dnia 24.  Stycznia I8 3 2 .
R e i n b e r g e r ,

Aktua ryusz Królewskiego Sądu  Pokoju.

Rola ,  bezpoś redn io  za p rzedmieściem Sg® 
Marcina po  p rawej  i lewej s t ron ie  szosei Wro*  
cławskięj po ł ożona ,  do  ogrod u  sposobna ,  z wol ­
nej  ręki  przedać się może .  Po trzebna o teru 
wiadomość udziel i  się w biórze Radzcy Kont* 
missarza sprawiedliwości  Weiss l eder .

P o z n a ń ,  dnia 26. Stycznia 1832-

W  celu jak naj śpieszniejszego wyprzedan ia  
towa rów  z mojeg o  sk ła du ,  sprzedaję takowe 
od  dn ia  dzisiejszego za ceny n iższe  od  tych^ 
jakie sam p łaci ł em.

G .  v ,  M u l l e r .


